Temat: Symbole wielkanocne - 48
1. Dziś na lekcji religii przy pomocy Rodziców szukamy i poznajemy nowe, a może i kolejne pojęcie „symbol”. Wielu z nas zna takie pojęcie - jest to znak, za którym kryje się coś innego – coś, co ten znak oznacza. Możemy posłużyć się tu przykładami znaków drogowych np. skrzyżowanie, zakręt, wyboje, przejście dla pieszych itp. 
Naszym głównym elementem tej części katechezy jest opowiadanie Zakręcony Filipek i „baranim wzrokiem”, czyli od bójki do symboliki Wielkanocy.

2. Materiały pomocnicze przy pomocy rodziców do przeczytania dzieciom: Monika Rochowiak, Zakręcony Filipek i „baranim wzrokiem”, czyli od bójki do symboliki Wielkanocy.
Przed katechezą Filipek pokłócił się z jednym ze swoich przyjaciół, Frankiem. Poszło o mecz piłki nożnej. Ulubiona drużyna Filipka przegrała, a wygrał zespół, któremu kibicował Franek. Chłopcy zaczęli omawiać mecz i niewiele trzeba było, by doszło do awantury. Chwycili się za czupryny i bójka była gotowa. Dobrze, że na to wszystko wszedł ksiądz Julian. Szybko rozdzielił chłopców, postawił w dwóch różnych narożnikach sali, a następnie zapytał, o co chodzi. Filipek zaczął mówić: 

- Bo Franek, proszę księdza, powiedział, że moja ulubiona drużyna piłkarska to patałachy i dlatego przegrali wczoraj mecz!

- Nieprawda, tylko powiedziałem, że chyba ostatnio słabo trenują i stąd porażka. A ty jesteś baran i przekręcasz moje słowa! – wyrwało się Frankowi.

- A ty jesteś osioł! – wykrzyknął Filipek. I już chłopcy chcieli się znowu brać do bijatyki.

Ale w tym momencie ksiądz Julian chwycił chłopców mocno za „futerka” i lekko unosząc nad ziemią zawołał:

- Spokój! Cóż się z wami dzieje? Przyjaciele się tak nie zachowują. Czy warto poświęcić przyjaźń dla jakiegoś meczu?

Wtedy chłopcy spuścili głowy zawstydzeni, a ksiądz kontynuował – Żadnych bójek sobie nie życzę. To nie jest sposób na rozwiązywanie problemów. Proszę się przeprosić.

Chłopcy popatrzyli na siebie niepewnie, ale podali sobie dłonie „na zgodę. I wtedy ksiądz zaczął mówić:

- A co do tych zwierząt, których nazwami się obrzucaliście – to chyba jednak były komplementy, a nie obraza.

Wtedy obaj chłopcy popatrzyli na księdza z niedowierzaniem.

- A cóż to tak patrzycie na mnie tym baranim wzrokiem? – zażartował kapłan – Oba zwierzęta występują w Piśmie Świętym. Na osiołku, jak pamiętacie, wjechał Pan Jezus do Jerozolimy. A co do baranka, to też nie miał się czego wstydzić. Baranka spożywali Izraelici podczas ostatniej kolacji w Egipcie, gdzie byli niewolnikami, to znaczy w noc paschalną. Wtedy Bóg wyprowadził ich z niewoli. Krew zwierzęcia posłużyła im do pomalowania drzwi domów. Te miejsca omijał anioł śmierci, który przeszedł przez Egipt. Krwią baranka pokropił Mojżesz ludzi na pustyni na znak przyjaźni z Panem Bogiem. Prorok Izajasz w Piśmie Świętym Starego Testamentu zapowiada, że Pan Jezus będzie dręczony i jak baranek na rzeź prowadzony (Iz 53,7).
- To dlatego kapłan na Mszy Świętej mówi „Oto Baranek Boży, który gładzi grzechy świata” – dodał Filipek. 

- Świetnie, tak, to właśnie o to chodzi. Pan Jezus jest ofiarą, takim barankiem, którego krew przelana na krzyżu otworzyła nam drogę do nieba. 

- I dlatego w koszyczku wielkanocnym znajduje się baranek ? – zapytał Franek. 

- Tak – powiedział ksiądz Julian. 

- A ta czerwona chorągiewka z białym lub złotym krzyżem? 

- To oczywiście znak zmartwychwstania i zwycięstwa Pana Jezusa nad śmiercią i szatanem. A jeśli już mówimy o symbolach wielkanocnych, to warto jeszcze wspomnieć dwa. Czy wiecie, jakie? – Tu zwrócił się ksiądz do reszty dzieci w klasie, które także przysłuchiwały się tej rozmowie. 

- Z pewnością jajko – znak nowego życia – odpowiedział „klasowy mózg”, czyli Emilek przez wszystkich nazywany „Gieniusiem. 

- Tak, jajko jest symbolem przejścia ze śmierci do życia. Niektórzy mówią, że przekrojone jajko oznacza pusty grób. 

- I z jajka wychodzi kurczaczek – dodała Helenka. – Kiedyś widziałam, kiedy byłam u babci na wsi, jak przebijał skorupkę. Był taki malutki i puszysty. 

- My zawsze dzielimy się jajkiem podczas śniadania wielkanocnego, a później składamy sobie życzenia – dodał Jurek, a za nim kilkoro innych dzieci. 

- No to został nam jeszcze jeden symbol wielkanocny do omówienia – powiedział ksiądz. – Paschał. 

- To znaczy ta świeca, która ma tych pięć czerwonych kulek w kształcie krzyża? – zapytał Filipek 

- Tak, te kulki przypominają nam o tym, że Pan Jezus miał przebite dwie ręce, dwie nogi i bok. 

- A te dziwne litery? Na górze jest „A”, a to „O” z nóżkami na dole, to, co oznacza? 

- To są litery greckiego alfabetu: alfa i omega. One oznaczają, że Bóg jest początkiem i celem każdego człowieka, że stworzył świat. Czy wiecie, kiedy zapala się paschał? 

- Na pewno w Wielką Sobotę podczas wieczornej Mszy Świętej Wigilii Paschalnej – odpowiedział Gieniuś, który był ministrantem. I dodał – paschał oznacza światło Pana Jezusa, który zmartwychwstał. Jego światło przygotowuje nam drogę do nieba. 

- Bardzo dobrze. A teraz może się wreszcie pomodlimy, bo dzwonek na lekcję zadzwonił już kilka minut temu – powiedział ksiądz z uśmiechem.

3. Po przeczytaniu wam opowiadania przez waszych Rodziców dziś dowiedzieliście się wiele symboli wielkanocnych:

–
Jakie możemy wymienić symbole wielkanocne?

–
Dlaczego Jezusa możemy nazywać Barankiem Bożym?

–
Dlaczego baranek paschalny ma przy sobie chorągiew z krzyżem?

–
Co to jest i co symbolizuje paschał?

–
Po czym możemy odróżnić paschał od innych świec?

–
Dlaczego jajka – pisanki – są również symbolem wielkanocnym?

–
Co ma symbolizować dzielenie się jajkiem i składanie sobie życzeń podczas świąt wielkanocnych?

4. Wykonać zadania z zeszytu ćwiczeń 1 i 2, str. 102 – 105 dotyczące paschału, baranka i pisanek.
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